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Górno-Szlązki.
Dnia 16 Grudnia

Pismo to wychodzi we Środę i w Sobotę, kosztuje 15 czeskich na kwartat, porto frei. Dostawać go możno na każdej 
stacyj pocztowej, gdzie należy złożyć sumę na kwartał wyraźnie oznaczoną.

R o z d z i a ł  III. 

O Królu.
Art 41. Osoba Króla jest nietykalna.
Art. 4 3 . Ministrowie jego są odpowiedzalni,

rosporządzenia Króla są wtedy znaczące. Art.
gdy je  podpisze jeden z ministrów, a wtedy 
ten minister bierze na siebie odpowiedzial­
ność.

Art. 413. W ładzą wykonowczą rozporządza tyl- Art.
ko Król. On ministrów obiera i że służby 
uwalnia. Król rozporządza ogłoszeniem 
praw, nadto wydaje rozporządzenia do ich Art.
wykonania.

Art. 4 4 . Król ma najwyższą władzę nad woj­
skiem.

Art. 4 4 . Król obsadza wszystkie miejsca woj­
skowe jako też i innych rządowych urzę- Art.
dników mianuje tam gdzie osobne prawo 
temu nie zapobiega Art.

Art. 41*. Królowi samemu służy prawo za­
wrzeć pokoj, wojnę wypowiedzieć lub 
wchodzie w  stosunki z innemi mocarstwami. 
Związki handlowe i inne dla kraju i oby­
wateli uciążliwe muszą bydź przez obie Art.
komory uregulowane.

Art. 4 1 . Królowi służy prawo zmniejszenia ka­
ry lub ułaskawienia. Gdy jednak to pra­
wo tyczy się, o czynności urzędowe oska­
rżonego ministra wtedy, ułaskawienie Art.
może nastąpić tylko na wniosek tej komory 
która go oskarżyła Rozpoczęte poszuki­
wania wTzględem jakiej sprawy, tylko na 
mocy osobnego prawa mogą bydź niechane. Art.

Art. 4 8 . Królowi wolno rozdawać ordery i inne 
oznaki godności, te, którym niesłużą przy­
wileje. Król ma prawo bicia monety po­
dług prawa i potrzeby.

Art. 411. Król zwołuje izby czyli komory i za­
m y k a  ich posiedzenia, królowi służy prawo

obie komory razem lub tylko jednę, rozwią­
zać, lecz w  tym razie wr przeciągu 40 dni 
po rozwiązaniu komory walinani mają by<5 
zwołani, a za 60 dni, nowa komora ma 
być utworzona

5 0 .  Król może komory odłożyć na później 
bez zezwolonia kornor odłożenie to dłużej 
jak  3 0  dni trwać nie może, i W  tym czasie 
przedłużane byc nie może.

51. Korona jest dziedziczna w linii mę­
skiej rodziny króla, podług prawa pierw'0- 
rodzieństwa i linii aguatycznej.

.V’  Król jest pełnoletni po skończonym 1 8  
roku życia. W  obecności obu komor Król 
składa przysięgę iż podstawy prawa kró­
lestwa stale i zawsze zachowywać będzie 
i podług tychże rządzie.

Bez zezwolenia obu komor król nad 
innemi krajami panować nie może.

5  f . Wrazie małoletności króla obie komo­
ry łączą się w Zgromadzenie narodowe a- 
by obrać rząd i opiekuństwo, jeśli taż opie­
ka osńbnem prawieni nie jest już zastrze­
żona.

5 5 . Jeśli król nie jest w  stanie rządzenia 
krajem to najbliższy do korony lub ten któ­
ry podług praw rodziny królewskiej na je ­
go miejsce nastąpi powołuje obie komory 
aby podług Art. 54 rząd ustalić mogły.

5 6 -  Rząd może byc tylko jednej osobie 
oddany. Rządca przysięga przy obięciu 
rządu iż konstytucyą królestwa strzedz, za­
chowywać i podług niej rządzie będzie.

S '!'. Dochody dóbr i lasów koronnych fa­
milii królewskiej pozostają przy tychże po­
dług prawa z 17 Stycznia 1 8 3 0 .

(I), c. n )
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(P raw o hu zabezpieczeniu wolności osobistej. Z d n i. w odzi, n iebezpieczeństw a życia albo żądania po- 

24 W rześnia 1848. , , . . „ r , . ł
tłt i chodzącego zew nątrz mieszkania, i W edm e p rze-

F r y d e r y k  W ilh e lm , z  I ło z e j  ł a s k i ,  ciw  woli pana domu nikt się w dzierać nie może,
J k io l  P r u s k i ,  i.  t .  d . prócz w  sku tek  upoważnienia w jprzedm iocie u rzę-
stanowiem y ku zabezpieczeniu osobistej wolności dowym, praw nie mu udzielonym, albo w  sku tek  
na w niosek zgromadzenia zw ołanego do ułożenia piśmiennego zlecenia udzielonego mu od ̂ w ład zy  
konstytncyi, po w ysłuchaniu naszego ministeryujn do tego praw nie upoważnionej,
stanu co następuje: Rew izye domu tylko w  przypadkach i w  for-

8- fl. W olność osobista je s t  gw arantow ana. mach praw a ze spółdziałaniem  sędziego, policyi
Uwięzienie, w yjąw szy  przypadek schw ytania na sądow ej i gdzie takow a je szcze  nie je s t  zaprow a -  

gorącym uczynku może tylko nastąpić na mocy dzouą, koinissarzy policyinych albo zwierchności 
piśmiennego rozkazu sądowego, k tóry obwinienie komunalnej, a gdzie takow a je szcze  nie istnieje, 
jak o  i obwinionego w y raża  i oznacza. R ozkaz ten w ład zy  policyinej miejscow ej nastąpić powinny a 
winien byc dostawionym obżałowanenm albo przy  t°  za  przyzw aniem obwinionego, albo jeżeli tako- 
aresztow aniu albo najpóźniej w  przeciągu 24 go- w e niepodobue, spólników domu. 
dżin p izy  kazdein aresztow:aniu w  równym cza- J5 Z a k a z  w ynikający z nocnej pory ozna-
sie uskutecznionym ma byc co potrzeba, aby uw ię- cza się na czas od f .  P aździern ika  aż do 3 1 .
zionego przed należnym sędzią staw ie. M arca od godziny 6  wieczorem aż do godziny <>

§. **• Uchw ycenie na gorącym uczynku ma z raiia? a  na czas od 1 . K w itnia aż do 3 0 .  W rz e
miejsce, jeże li sp raw ca przy  wykonaniu uczynku »uia od godziny 9 w ieczorem aż do 4 z rana. Ten 
k a ry  godnego lub zaraz po tern, spotkanym zostaje. z a kaz jednakow oż się nie ściąga do tych miejsc, 
Schw ytaniu na gorącym uczynku rów nają się p rzy - k tóre jak o  schronienia gry  hasardow ej i rozpusty, 
padki, k iedy kogoś opinia publiczna spraw cą byc ij0 ja k o  zw yczajne miejsca ucieczki złoczyńców , 
mianuje, albo kiedy kto na ucieczce schw ytany przez opinią publiczną są oznaczone i do mieszkań 
został, albo w  krotce po czynie u kogo broń, na- osób takich, które przez w yrok karny pod osobny 
rzędzie, pisma albo inne przedmioty znaleziono? dozór policyiny są stawione.
które go ja k o  spraw cę albo uczestnika podejrzanym Również nie ma on zastosow ania do miejsc, do 
czy niJb których pod czas nocy publiczośd bez różnicy ma

§. 3  Postanow ienia te (§8 1. i 2.) nie ścią- przystęp, dopóki dla publiczności są otwarte,
gaja ją  się do osób, które dla w łasnego bezpieczeu- § 8 .  W  przypadku w ojny i rozkoszu, jeże li
s tw a  albo podczas gdy pokój, obyczajność lub be- reprezentacya ludu nie je s t  zgromadzoną, przez u- 
zpieczeństw o na ulicach i po miejscach publicznych chw ałę  i pod odpowiedzialnością M inisteryi S tanu 
nadw erężają, policyinie w  zam knięcie są w zięte, suspensya czasow a i dystryk tow a § 1. i § (J. nj_ 
—  T e  osoby jednakow oż najpóźniej w  przeciągu niejszej ustaw y tym czwasowo w yrzeczoną byc 
24 godzin albo na wolność puszczane, albo postę- może. Ale w  takim razie reprezentacya ludu na­
po w aniu zw yczajnem u przekazane by<5 powinny. tychmiast ma byc zwołaną.

S 4 .  K ażdy uwięziony w  przeciągu 24 godzin § SI. N ie potrzeba żadnego poprzedniego
po swoim stawnemu przed sędzią należnym, od te - przyzw olenia w ła d z , aby publicznych urzędników  
goź tak  słuchanym byc powinien, iż mu pow ody cyw ilnych i w ojskow ych za  nadw erężenia pow yź- 
obw inienia oznajmione zostaną i moźebnośd poda- szych przepisów  przez przekroczenie ich upow a-
na będzie do w yjaśnienia jak iegokolw iek  nieporo- źnień rządow ych w ykonane sądownie, zapozwad.

mienia.  ̂  ̂ _ N a dowód N asz N ajw yższy  w łasnoręczny pod-
§ Si. N ik t nie powinien przed innym ja k  przed  pis i K rólew ską pieczęc w yciskam y.

sę d z i, W praw ie oznaczonym byt" stawionym. S , -  Dan w  Sans-sonci dnia W rześn ia  U | g
dy w yjątkow e i kommissye nadzw yczajne nie są
dozwrolone. " (U.  S .) F r y d e r y k  W i l h e l m .

Ż ad n a  k ara  inaczej niemoźe byd zagrożoną ł* fu e l .  E i c h m a n n .  B o n i n .  K i s k e r .
albo zaw yrokow aną ja k  stosownie do praw a. H r a b i a  D o n h off.

§ M ieszkanie ja k  nietykalnym P odczas Z a  M inistra sp raw  duchownych etc.
nocy nikt nie ma p raw a do niego się w dzierać, L a d e n b e r o - .
chyba w  razach niebezpieczeństw a pożaru albo po-
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B V t O ni do 15 Grudnia. Ob. Szvchm aister R zy- Szlezw ig- Ilolsteinshiego półka picehoty, niechciał tak ie

Cliou czyn ił do urzędników górniczych zapytanie pom ienionym  żołn ierzom  broni odbierać, ow szem  
. . .  . , . 7 , . . .  zrobił sw em u jen era łow i k o c i ą  muzykę. P o s ła n o  w ię c

c z y l i  b y  m e  z e c h c i e l i  p o m a g a ć  m u d o  o ś w i e c e n i a  do K i d  po 6 l c c z  n icw ie m y  jc sz c z e  czy li  r0 .

g ó r n i k ó w  p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  C z y t e l n i  k s i ą g  i  zbroj ono tycll io łn ierzy .  Kto ma słusznie  czy li  7 Bata- 
p is m  d la  u ż y t k u  t y c h ż e  n a  k t ó r e  s a m  6 0  T a l a r ó w  p on? ,.zy u  jen er a ł  Bonin 7 —

przeznaczył. Pan S c h o l z y  faktor hutty odpisał z  W ęffry . Wodz Węgrów Koszut chce podobno za- 
Iliegrzecznością odmownie, a dodał (o CO w cale  w rzcć  z A ustryjakami pokój aż do w iosn y ,  w alk i jednak  
pytanym nie b y ł)  iź  pisma ja k  Dziennik gornoszlą- trwają jcsczc ciągle.  

zk i będzie palił lub do urzędu Landrackiego odse- W i e d e ń  w  m ie -cie tcm zn isz cz 0 nem, j e sz c z e  tak 
la ł. Zapytujemy się  w ięc  szanow ny Urząd land- cicho . ffłucLo jak b y ło . W yrok i na śmierć wydają je -  
racki, czyli przy prawach w olności druku mogą szcze  ciągie dla tych, co  mieli u dzia ł w  ostatnich w ie -  
s ię  dziać podobne nadużycia w zględem  pisma na- dębskich poruszkach.
szego , nieubliżającego w  niczem ani w ładzom  ani R z y m . p apie ź  op ró cz  żc jes t  naczelnikiem  re lig i i ,  
osobom? j est tdż św ieckim  rządcą państwa kośc ie ln ego ,  k tórego  sto-

M y s ł o w i c e  d. 10 Grud... N ad u iu  tym zebra- i “ * ?*!">• T * ~  " T  ”
•> t  . • • i • szeze ,  zn iewarzono Papieża m e jako Ojca ale jako

l i  s i ę  W  M y s ł o w i c a c h  w T o sC ia m e ,  w c e l u  z a w i ą -  św jccbjeg.0 rząd czę  Chciano od n iego by n o w e  ministe-
zania się  w  tow arzystw o wzajemnej ośw iaty. Z an - rvum av R zym ie urządził, w y d a ł  w ojnę Austryjakom u- 
darm z żołnierzam i bez żadnego polecenia pismien- cięmięźającym W ło c h ó w ,  i oddalił od siebie w ojsk o
nego od w ła d zy , rozpędził to zgromadzenie. T a k -  swajcarskie które jego  osobę otacza. N ie b y ły  to Więc
Żeto szanowaną iest wolność tow arzystw  od K ro- żadne relig ijne żądania, ale rzeczy  św ie ck ie .  apiez  

. ^ z. , ,  . „ • i wzbraniał się od zadosvć uczynienia  w o l i  ludu, a Więc
la  nam nadana? a 57 paragrafem konsty ucyi do- ^  ^  ^  Vy łl)8zecb w  mieścic G oito ,  a jak
zwrolona i uśw ięcona? To Niemcom woino zgro- ^.azety p;sztl chce podobno z łożyć  god n ość  P a p i e s k ą .—
madzenia trzymać, a w ieśn iaków  lada żandarm bez jp”zyiu;c 7UpCłnic spokojuie ,  a ob yw ate le  R zy m scy
rozkazu w ła d z y  rozpędzać może? Postępow anie wybrali sob ie  n o n e  miuistervum. W idzic ie  w ięc  jasno ,
takie je s t  nieprawne, je s t  przeciw ne woli Króla żc tam w  Bzym ie  nie chciano działać na p rzec iw k o
naszego—  jest  gw ałtem . Jeśli żandarm ma w ła -  S. naszej w ier ze ,  ale chod ziło  ty lko  o rzeczy  ś w .e c  ;.e; i 

.  1 , . . J  1 - s u n n a  ta z nanieżem toczy ła  s ię  m c  jako z O. U jcem ,
d z ę  r o z p ę d z a ć  z g r o m a d z e n ia ,  w c ó z  t e d y  o b r o c ą  #fe j a U  7/ ś J ccPfeUu rządzcą?
sie  prawa przez Króla nam nadane? „

1 F r a n k f u r t .  Seiin franfurcki zasypia snem
R o s e n b e r g .  (O leszno) Z  powodu mordów' śm-iertelnym. Dobrze mu tak, bo też  

które s ię  w  Rożnowie w yd arzy ły  Oleszno o g ło szo - nje dołęg i niebyło je sz c z e  pod sło ii-
uo w  stanie oblężenia. cem § ejm b y ł niewybierny, d ła w ił k o -

O p o l e  i B r z e g .  W  obu tych miastach mamy już go mu się  nadarzyło, sw oich i nie sw'oich. 
cholerę, dzienn ie  zmicra po kilka osob. Jeś li  zima nie JJJg, tego tez depntowanycll Z tego sejmu ju z  1 
zawita do nas w  krotce, to i do naszego  miasta tę p lagę s tr z e l a b  j w yganiali i Bóg w ie  CO Z nimi robią. —  

B oską dostnieiny. z  urady tego seimu zaczęli teraz N iem cy, Pozuań-
B e r l i n .  W szystk o  tu podaw nem u, |choć kostytucya dzielić  na niem ieckie i polskie. N iew ie lk a  to

nadana a jednak, ani ob lężen ie  miasta nie zn iesione, ani ęgZ£(jka Że Niem cy przyszli do polskiego Poznania, i 
w o ln o ść  tow arzystw  i druku je sz cz e  dotąd nie je s t  przy- t e r a z  s ;ę  pan0SZą i dzielą n ieszczęśliw e  bie-
Avróconą- dne polskie ziemie. N iech  dzielą i rozszarpują

S z l e z w i g - I l o l s z t e i n .  W o jsk o  pruskie 7 Batalionu, zew sZ ąd trapioną P o ls k ę ; przyjdzie czas choćby po
w y d a ło  adressę do w ojsk  państwa pruskiego, ahy się ]a ( a c ])j z e  B ó g  spraw iedliw y postaw i P o lsk ę
w ojska n iedawały użyć za narzędzie p rzec iw  w o ln o śc i .—  . (S zk . Chełm .)
Jenerał Bonin o g ło s i ł  tę o d ezw ę  za zbrodniczą, a z tego  » »  “ Og1-
p o w o d u  w i e l u  obywateli nadesła ło  temnź jen era łow i b sty  O r d e r y .  Car M ikołaj tylko orderkami jakby
sw ej  dla n ieg o  niechęci.  W ie lka  część kompanii ponto- ^  w ę d k ę  ł o w i  sobie różnych Jegoinościów , i  t a k  
n ierów  ośw iad czy ła  się  iż popiera zyczenie  . zdanie ^  s z g reC0 w i  i  JellaC ZyC O w i, o w y m  CO to W i e d e ń  
żo łn ierzy  7 B a to l io n u ,  jen era ł B on .. .  kazał się zjechać o  kosztow ne orderv —
12 oficerom sztabu aby w ydać w yrok  na mniemane prze- dobyli; p o sła ł ZI10W . ‘ .
s tęp stw o  tychże żo łn ierzy .  P o sta n o w io n o  ich rozbroić, T acy  J  d l  moście t o b y  za  złotą blaS7 ę  od U p ­
iecz  żo łn ierze  nie chcie li  oddać broni. Batalion w irtem - duszę diabłu sprzedali. Om ot Cara biorą . 
berski w ys łan o  aby ich rozbroił,  lccz  żo łn ierze  ci wir- ^ —  a  l u d y  cierpią!
temherscy oświadczyli iż żołnierze oszkarzeni mają słu- dow odzca rabusiów galicyjskich

i broń im odbierać mechcieli. Drugi batalion z &  ACszm c,
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co to dobrych swych panów tej samej co i oni 
krw ie i rodu mordowali, a teraz dowiadujemy się 
że ten sam rabuś Szela bił się pod Miłosławiem 
za Polskę. Jeźli to je s t prawdą taką, za jak ą  
wiadomości tej nam udzielono, to mamy piękny 
przykład źe i mordercy serce zlitowało się nad 
Polską i Bóg je  skruchą i pokutą natchął.

O gwardyi narodowej.
Ten kto ma w ładzę, ten ma broń w  ręku a kto 

w ładzy  niema, ten tez i broni mieć nie może. Da­
wniej póki niebyło konstytucyi, sam król miał 
w ładzę, więc i król sam miał bróń i miał swych 
żołnierzy, aby ci zmuszali każdego do wykonywa­
nia woli i nakazu króla. Ale już  wam tyle razy 
powtarzałem, choc to powtarzać nie zaszkodzi, że 
teraz juz  nie sam król rządzi i nie tylko sami 
królewscy urzędnicy, tylko też lud rządzi i lud ma 
w ładzę w  kraju, bo bez całego narodu ani żadne­
go praw a już król w ydaw ać nie może, ani też 
niemoże bez narodu woli i w iedzy podatków na­
kładać, więc lud też teraz ma w ładzę i też do 
rządu należy, i w szyscy są obywatelami, jakto  w  
przeszłein wam opowiedziałem pisaniu. W ięc 
teraz lud może miec' i nosie broń.— Gdybyś ty 
tylko był przed rokiem przepasał się szablą albo 
z karabinem chodził po wsi, toby ci żandarm albo 
palieyant zaraz byli broń wzięli a później i do a- 
resztu wsadzili, ale niezadługo mamy wszyscy 
miec wolność broń nosie' na znak, że i do rządu 
należymy. Ale to tak nie idzie, aby każdy opasał 
się szabliskiem albo przez ramię zaw iesił karabi- 
nisko jak ie  i szedł woły pędzie uzbrojony i do 
lasu drw a rąbać, albo też na drodze podróżnym 
zastępować ja k  rozbójnik. To nie tak się ma ro­
zumieć uzbrojenie, które ma nastąpić, tylko cały 
naród ma być wojskiem narodowom ja k  ci wr czer­
wonych kołnierzach byli wojskiem królewskiem. 
Naród cały  ma w ładzę stanowienia praw więc 
naród cały  ma w ładzę noszenia broni, a ja k  
pierwsze wojsko królewskie, które było przy boku 
króla, nazywało się gardą królewską czyli gwardyą 
królewską, tak  to wojsko narodowe będzie się 
nazywało gwardyą narodową. Gdzie tylko naród 
żyje tam będzie taka gw ardya narodowa, w  ka- 
żdem mieś' ie i wr każdej w si, żeby strzedz praw a 
wolności przeciw wszystkim, którzyby prawo i 
wolność chcieli zgwałcić. M ały czy wielki, ka­
żdy ma prawa strzedz i praw a pilnować i nie 
gw ałcie i nikomu krzywdy nie czynie, a stróżem 
tych praw wTolności j praw  porządku ma byc 

Iłedaktór odpowiedzialny Mierowski.

gw ardya narodowa. T ak się to dzieje we w szy­
stkich krajach, w których je st konstytucya, to się 
tak  dzieje; a że w  kraju pruskim zaprowadza się 
także konstytucya po tej rewolucyi w  Berlinie w 
dzień S. Józefa, więc i w  całym pruskim kraju ma 
byc zaprowadzona gw ardya narodowa, to jest, że 
lud będzie cały  miał broń tak ja k  dotąd mają tyl­
ko żołnierze. N asz Szlązk należy też do kraju 
pruskiego teraz, więc i nasz Szlązk będzie miał 
gwardyą narodową.— To prawo o gw ardyi caro­
wej zrobili nasi deputowani w Berlinie i król je  
niezadługo zatem potwierdził, i będziemy się u- 
zbrajac na znak w ładzy nadawania praw, które 
lud przez swych deputowanych ogłasza. K ażdy 
wolny obywatel a takimi teraz są w szyscy po­
czciwi ludzie w  kraju, może nosie broń na znak 
swego obywatelstwa.

Ale żeby tak każdy bez składu i ła iu  broń no­
sił a nikogo niesłuchał, toby była zawńerucha w  
kraju i nieporządek, więc ci uzbrojeni obywatele 
będą sobie we swrych wsiach i po swych miaste­
czkach i miastach sami obierali oficerów i star­
szych, a ci oficerow.e będą tych gw ardyaków  w 
wolny czas mustrowali. Kto może sobie kupie 
karabin będzie nosił karabin, kto może kupie pa­
łasz  będzie nosił pałasz, a kto niemoże ani pała­
sza ani karabina kupie, każe sobie okuć pikę albo 
lancę i będzie miał lancę, a kto może konno słu­
żyć wr tej gw ardyi, wsiądzie na konia i będzie 
należał do konnicy. A staną ci co mają karabiny 
razem, i ci co mają pałasze razem, i ci co mają 
piki razem, i ci co mają konie razem, i podzielą 
się na bataliony, kompanie, plutony, sekcve, 
podzielą się na szwadrony. I potem każda sekeya 
wybierze sobie podoficera, każdy pluton poruczuika, 
każda kompania kapitana, każdy batalion majora 
•— a otóż gw ardya ńarodowa. A zamiast w Nie­
dzielę po Nieszporach i po Nauce iść do gościńca 
i przepić rozum w  kieliszku, wyjdą przed wieczo­
rem wiarusy za w ieś lub za miasto, rozwiną chor - 
giew swoją, wystąpią oficerowie i dalej komen­
derow ać: „Baczności równaj się! — Na ramię 
broń! W  prawo zwrot! VVr lewo zwrot! M arsz! 
Stój! Prezentuj bron! Ściągaj broń!“ W iara! to 
się aż serce śmiać będzie, ja k  się ćwiczyć bedzie 
można, żeby wiedzieć, ja k  w e wojence się obra­
cać i ja k  hic nieprzyjaciela i ja k  ojczyznę zasła­
niać piersią w łasną i ja k  się bić za woluośc i za 
w iarę!

(z Wielkopolanina red. X. Prusinowski.)

Drukiem Karola Kirsch w Bytomiu.


